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~t . Dramat Salieriego i Mozarta czy Łomnicki 
od wtorku na scenie. i eatru Na ~Joli otruł Polańskiego? 

. (DOKO~CZENIE ZE STR. l) 

' Czy Łomnicki otruł PoJań kiego? spektaklem, choć właściwa generalna 
j eszcze się n ie rozpoczęła. 

"Amadeusz" Je~>t sztukl\ nie tyle • 
genialny m (przy tym sprośnym i aro­
ganckim) Mozarcie, Ile o wspólczesnvr,u 
mu wloskim kompozytorze i kapelmt­
strzu cesarskim Antonio Salierim, po­
dejrzany m o otrucie największego z 
Amact ru>zów. Rzecz dzieje się w 3ł lat 
po śmierci Mozarta, a stary Salierl 
przywołuje wspomnienia lat młodości, 
Na pytanie, otruł czy nie, usiłuj'! od­
powiedzieć od prawie !OO lat historyry 
i biografowie obu artystów. Jakie sta­
nowisko zajął w tym sporze autor 
"AntadPusza" - nie wypada zdradzać 
przecl premierą. A zresztą i tak "Ama. 
<leusza" przyjdzie obejr~eć cała lVar­
,~~,, . . , Ehoć ... nie będzie to łatwe. Już 
dziś 'l;11ety są wykupione bądź zamó­
v.ione na najbliższe dwa miesiące. I 
nic w tym dziwnego, skoro Peter 
Shaffer - autor "Czarnej komedii" i 
, E quusa" od lat cieszy się powodze. 
niem n polskiej publiczności. A do te­
go Polański ... 

W atmosferze sensacji, w obecn11ści 
kamer telewizji polskiej i fr ;,:ce:.: soti";. 
bm,, wieczorem próba. generalna ,.Ar · 
Teatrze Na Woli w \Varlllzawie. Se nnej'! 
ma.n Polański. 

W TNW - o czvm jut donosiliśmv1 
- występuje on ·w podw0jn ej roli : 
r92:ysera oraz odtwórcy jednej z 
dwóch głównych postaci - Mozar ta. 
~ztuka b!ldąea polską prapremi e tą 
w chodzi n a afisz w llajbli7.szy wb~ 
rek , 23 cz~trwca . 

W. godzinach popołudn iowych Po­
lańsk:i przeprowadził próbę technicz~ 
ną, po czym zaprosił na ... widowni~ 
cały zespół, by udzielić ostatn i<'h 
w sk azówek i omówić II akt, od któ~ 
rego miała si~ rozpocząć próba gen~t~ 
ralna. Był to prawdziw y raj dl a foto~ 
rep,or terów! Polaitsll:i - n iezwykl• 
ekspresy jny w gestach, ruchliwy -
sam na pustej scen ie, anal izujący ! 
odgrywający poszczególne fr agmenty 
sztuki, prezen tujacv aktorom co klo~ 
potliwsze "wejścia " i "zejści a" ... Jnż 
ł9 samo w s~";o było zn"komi tym 

(DOKONCZENIE NA STR. 3) 

kili- tid2iesięci1l fotwroporterów 
n·~~:.,c·~~ia sit; w liiedzielt:, 21 
: '·"·"~"" Pet("r :' Sha ffera w 
tę wzhudził, or.zywlście, Ro-

l W roli głównej - ~alierlego wyst~:­
puje w t y m p rzeds ta.wieni u Tadeusz 
Łomnicki; Móz arta - na zmianę z Ro­
manem Polańsklm gra Ryszard Dre­
ger , K onst an c j<:, tonę Amadeus'la 
Iw ona Głębicka, ces arza Józefa - Jan 
Matyja.szkiewicz, van Swietena - Jó­
zef Fryźlewicz, von Stracka - Przemy­
sław Zieliński, Orsiniego - Zycmunt 
~Maciejewski. Muzyk<: zapewnił sam 
1Mozart. Scenografia jest dziełem Lidii 

i Jerzego Skarżyńskich. (zew) 


